
M  58. Kralów 12 Marca —  Sobota. Roi 1853.
W ych od zi W K rakow ie

codziennie o godzinie 8 ł/a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W K RA K O W IE m i e s i ę c z n a  6 z ł p .  -  kw artalna  15 z ł p .

w  KRAJU kw artalna  razem  z p rzesyłką pocztową 5 złr. m. k-
P r z e d p ł a t a

• • w K sięgarni J ó z e f a  Cz e c h a  p rzy  Głównymprzyjm uje się w n-nwe
R y n k u  N r . 4 5 3 .

P ien iądze przesy ła ją  się franco  pocztą w p r o s t  do b ió r a  
e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na k o p ercie : „ p r e n u m  

r a c y j n e  p i e n i  ą d z e . ®

P r z y j m u j ą  s i ę
o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n i e s i e n i a  lite rack ie , k s ięg arsk ie , h and low e, przem ysłow e 
rolnicze itp .

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, k u p n a , dzierżaw  itp. 
Za o p ł a t ą

od wiersza petytow ego za jednorazow e um ieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą  10 krajcarów  za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

I- i s  t y
niefrankowane nie-przyjmują s ię ,  wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
N um er pojedynczy kosztu je  l  o groszy.

D ep esza  T elegraficzn a.
Oil JExc. Ministra spraw wewn. do Prezydenta 

o, k. Rządu krajowego hr. Mercandin w Krakowie.
Znajduję się w miłem położeniu udzielenia ra­

dosnej wiadomości, że J . C . K .  Apost. Mość jutro 
po raz pierwszy wyjedzie i kościół katedralny sgo 
Szczepana odwiedzi.— W iedeń 11 marca 1853 r.

Z c. k. Komisyi Gubernialnej.
Kraków d. 11 marca 18o3 roku.

D ruga depesza. Dodatkowo do dzisiejszej te­
legraficznej depeszy donoszę, iż jutrzejszy w y­
jazd Jego Ces. Król. Apostolskiej Mości, i od­
wiedzenie kościoła o 3ej godzinie z południa na­
stąpi. W iedeń dnia 11 marca 1853  r.

Dodatkowo do powyższej telegraficznej depe­
szy podaje się do publicznej wiadomości, iż z po­
wodu szczęśliwego wyzdrowienia J. C. K. Ap. 
Mości, w sobotę dnia 12  marca r.b. odbędzie się 
uroczyste T e Deum o 3 e j godzinie  
w kościele katedralnym na Zamku, na J
stkie władze jako i m i e s z k a ń c y  tutejsi zapiasza

 ̂ ° SZ c .  k. Komisyi Gubernialnej.
K r a k ó w  11 marca 1853  r.

Franciszek hrabia M ercandin , 
c. k. Prezydent Rządu krajowego.

E&orespondeneya Caam
Poznań 5 marca.

W  W rocław iu  cholera mocno się szerzy; między ofia-  
ct kilka osób z Księstwa, jako to jeden uczeń u.u-  

ra.m jest kil a ! a r k i  z a k o n u  Urszulanek, i  u nas
wersytetu ' d w m P  y iaJa znQW ta straszua
blisko pod Poznaniem, p. w  . krablisko pod rożna..— ., r . - , r zdr0wia krajową nie

’ przyczyny * by* kiedyśkolwiek ustąpić miała. I tak 
sposób w jaki przed kilku tygodniam ulo W r o c ^  p r ^  -

c ip ć  mERiCKO-iRTisiycm.
PRAW DZIW A HISTORYA

e r  "-O

Dzieje  sławnych w św iocie  kochanków nie mogą byc 
oboietne dla żadnego narodu—  bo uczucie miłości w sp ó l­
ne w szystk im , przez wszystkich bywa też rozumiane, a 
n rzvn a iln ie j  w sercach szlachetniejszych i czulszych zna-  
cliódzi symuatyę. Dla tego też równie nas obchodzą dzieje  
serca sUrożytnej Safony i F aona, jak sredn.owiekowe  
Abeilarda i Heloizy, Romea i Julii,  a i nasze: Barbary i 
Zygmunta A u g u sta !’ lub te groby
mów i cudzoziemca nawet poruszą. Prz u „:e zmier_ 
stały się w ręce  poetów, nabrały rozgłosu  i UI” eśm ie* 
tętniły kochanków: lubo z drugiej strony powlokły się 
taką warstwą zm yślenia , tak; niekiedy przesadą, i zm -  
nierow aniem , źo w naszym wieku lubiącym docierac do 
samej rzecz y w is to śc i , niejeden ciekawy chciałby dowiedzieć  
s ię ,  do 2 teg °  trzeba od łączyć  na karb zmyślenia poe­
tyczn ego ,  a ile na karb prawdy. Nad niektórymi z tych 
interesujących postnei porobiono uczone badania, które 
może więcej je sz cze  nadały uroku kochankom wystawując  
. , w rzeczy wistem św ie t le ,  z czeg o  pokazało s ię ,  źe

„rawda bywa najpiękniejszą i może najpootyczniej- 
Podobnież stało się z romansem Romea i Julii; a 

s f a‘' • 1  .„n nżvwiony jeniuszem dramatycznym Szekspira
chociaż ten J   ̂ rzeczyw istością ,  jednakże zawsze  
niebardzo rotnąi * 0p0VViaaanie naocznego świadka, 
ciekawem będzie p znaleziono rękopis opisujący

W archiwum wero w sp ó łc z e s n e g o ,  który znał
historyę Romea i JUin p „  w oryginalnej swej  
osobiście kochanków, u  po , obien won, św ieżo  u szcz -
prostocie m» 1włflś' ,w y .“ r0„ , J n opisuje sławne gody w y -  
kniętego fiołka. Kronikarz ten opisuj

miasteczkach, w których w lecie  cholera panowała, r e ­
gulowały  sukcessye po zmarłych: skutkiem tego sprze­
dawano na licytacyach p o śc ie le ,  rzeczy  e tc . ,  nikt ich 
z miejscowych nie k u p o w a ł,  ale żydzi za bezcen je  w y ­
kupili i ładownemi bryki do Wrocławia wywieźli co  
w następstwie wybuch cholery w W rocławiu sprowadziło. 
Gazeta Poznańska N iem iecka, doniosła nam o wyjeździe  
deputowanego szambelana Taczanowskiego do Paryża ,J a 
załączając do tego w iadom ość, że  ma być w przyjaźni 
z panem Persiguy, każe się dom yślać ,  źe  wyjechał z mi- 
sva jakąś; już to dzięki protekcyi dziennika tego pan 
Taczanowski może wyjdzie na dyp lom atę , tak jak Miero­
sławski w skutku wypadków berlińskich w y szed ł  na na­
czelnego wodza. Tymczasem życzylibyśmy sobie mocno by 
pan Taczanowski sumiennie się zastanowił nad sądem  
Przegląd u w ostatnim numerze, o osobach które jemu po­
dobny kierunek biorą.— Z Berlina g łośno  s ły c h a ć ,  że lan-  
draci znów przez powiaty wybieranemi być mają, z w ie l­
ka byto było korzyścią dla Księstwa, ale lękamy s ię ,  źe 
to nie nastąpi, Księstwo bowiem i prawa wyjątkowe, to 
rzeczy nierozdzielne, chociaż praktyka powiatu Babimost-  
skiego odzie jedyny landrat w Księstwie osiadły, posie-  
dzic iel'z iem i z powiatu, powinien by rząd sk ło n ić ,  do po­
rzucenia praw wyjątkowych w tym w zględzie ,  mimo bo­
wiem że jest cudzoziem cem, nigdzie w żadnym powiecie  
nie masz takiego porządku, takiej harmonii w działaniu, 
pomimo źe może więcój jak gdzieśkolw iek ,  narodowości 
naprzeciw siebie stoją. Gazeta Krzyżowa odpowiedziała  
nam, na przytoczenie obiegającej w ie śc i ,  przy uwagach  
cośmy o mowie Cieszkowskiego zrobili,  w formie co do 
grzeczności zwykłej temu organowi arystokracyi pruskiej, 
co do rzeczy samej, powtórzyliśmy w ieść  jako taką, w ro • 
alność jej mało wierzyliśmy, a tom łatwiej teraz zaprze­
czyć  jej można, kiedy Turcya jeszcze niedojrza łym wi-  
nogradem .  Oskarża nas dalej Gazeta, źe  to uczyniliśmy  
z niezaufania do uczucia sprawiedliwości pana Gerlach; 
trudno od nas w  tym w zględzie  zaufania żądać jeżeli  
bowiem nie pan Gerlach, to przyjaciele polityczni jego ,  
Stahl hr Arnim, liczno nam powody do niezaufania te -  

«  H a l i  K o r e s p o n d e n t  Gazety Poznańskiej Niemieckiej  
7 Berlina także dotknął też przez nas podanej wieści  
twierdząc' że  to by było naszein Życzeniem, co do c z e -

JW arcypasterza. Co do samój jego osoby rożne obie-

gają tu wieści, jedni utrzym ują, że w ciągu lata zamierza  
odwiedzić Ojca ś.,drudzy, ż e c a łe  lato poświęci na obszerną  
wizytę archidyecezyi; ni jednego ni drugiego ani potwier­
dzić ani też zaprzeczyć nie możemy, co jest pewniejszego,  
to źe w sekretoryacio JW. arcybiskupa pracują nad ob­
szerną i specyalną instrukcyą wizyt dekanalnych, które  
w całej archidyecezyi, w tym roku się odbyć mają a 
g łów n ie  mieć na celu, czy  porządek w kościołach, co do 
sorzetów kościelnych, bielizny, co do utrzymania stałych  
i ciągłych lam p, przed Najśw. Sakramentem, jak tego w y­
magają przepisy k ośc ie ln e ,  na co g łów n ie  egzystują b e -  
nefieya d uchow ne, pilnie jes t  zachowany. W  tym w z g lę ­
d z ie ,  mimo Że plebanie nasze dobrze są w ogó le  uposa­
żon e ,  w ie le  sie wkradło zwyczajów, z przepisami -

trzeba sobie bardzo dobre skutki rokować.

SSerlin 9 marca.
f  Konferencye h a n d lo w o -ce ln e , które w tym jeszcz e  

miesiącu odbyć się mają w  B er l in ie , będą mi ły  za g ł ó ­
wny przedmiot obrad : odnowienie związku celnego i w łą ­
czenie do niego związku podatkowego. W iadom ość,  źe  
konferencye te zajmować się także będą traktatem han­
dlowym austryacko-pruskim, nie ma żadnej podstawy, i 
może chyba tylko tak być zrozumianą, źe państwa kon­
ferujące, mianowicie zaś państwa związku P°“atk‘)''r ’
z łożą tu sw oje  oświadczenie względem przys ąpn- 
rzeczonego  traktatu. O obradach nad jeą °  osnową lu 
częśc iow ych  zmianach te jże ,  nie może już dla tego nyc 
mowy, że  traktat ma być wprzód przez Austryą ‘ Prusy  
ratyfikowany, nim zw ołanie konferencyj nastąpi. W nosić  
raczej należy, że  w przepisach sz czegó łow y ch  związku  
celnego  i podatkowego nastąpią pew ne zmiany, które tra­
ktat powyższy wskaże jako niezbędne. Ratyfikacyi tra­
ktatu ze strony Auslryi spodziewają się tutaj zaraz po 
powrocie p. Bruck do Wiednia — Izba pierwsza obraduje 
dalej nad ordynacyami gminneini dla sześc iu  wschodnich  
nrowincyj. Skończyła już obrady nad ordynacyami dla 
Prus P o m e r a n i i ,  B r a n d e n b u r g i i  i W .  Ks. P o z n a ń s k i e g o ,  
mało’ co zmieniając w projektach rządowych. W e w szy s t -  
kich p r z y ję ć  ogran iczen ie ,  w yłączające  niernrzescian od 
urzędów gminnych. Ucieszą się żydzi poznańscy, zasiada­
jący obecnie licznie w radzie gminnej miasta Poznania. 
Uczucia braterstwa niemieckiego z 1848 r. śl iczny im 
przynoszą owoc.

W sz c z e g ó ły  ordynacyj tych niepodobna mi się w d a­
w a ć ,  bo to przedmiot za obszerny dla zwyczajnej k ores-

Messer A ntonio  Capulello®, gdzie  
p raw ione  Pr z e ^ bogalegó J .  „Gdy R om eo w sz e d ł  do sali, by ł  obecnym  i tak m ow i.  » ■>.____ f ^ ____  # i __»był obecnym i a pa lcutie g iro vo lte )  z pewną piękną 
przetańczył l u j a  ; jednakże „ ie b a le m  0 -

?  7  !a i szukał lulii znajdującej się na balu, lecz  tań­
czącej z kim innym. Julia puczuwszy dłoń Romea w swej  
dłoni rzekła: Błogosławione twoje przyjście! -  a Romeo  
ściskając mocniej jej ręk ę ,  Co znaczy to b łogo­
s ław ień stw o , moja Sinioro? CChe b e n e d n tone e gucsla ,  
s ian o ra  rn ia?)  Nu co ona z uśmiechem: Niedziw się pan,
źc b łogos ław ię  j eg o  przyjście; pan M erkuno, który z e -  

, L v i  * mroził mię', aż dopiero ty grzecznością

s w o j ą  "przychodzisz mię p e r  V0Slra-
c o r le s ia  s ie łe  ccnulo  a r t s c a ld a r m »). W rzeczy samej 
rece  tego pana Merkurio, lubionego dość dla swojej przy-  
stoiności bywały nieraz zimniejsze od lodu. Gdy to mó­
wiła Romeo z i i jd o w a ł  się tu* P«y m n ie ,  i taką dał jej
odpowiedź: „ O  a k ź e m  szczęśliwy, źe  mogę oddać pan.
tę usługę.® Na tein s k o ń c z y ł y  się gody; Julia przy roz­
staniu dodała t y l k o :  „ O d t ą d  należę już więcej do ciebie,

niż do siebie samej! “ C O i ^ . t0 , ° ^ C'*f " " j L  
Kronikarz dalej tak mówi w naiwnej prostocie: „Zda­

rzyło  się jednej nocy, iż Romeo p oszed ł na pewną ulicę  
gdzie zwykle chadzał dla widzenia J u l , , , której okno pa- 

j trzało na ten z a u łek ,  dając p r ę t e m  znak, źe  to on Ju­
lia otworzyła o k n o , a przekonawszy się przy świetle  księ­

ż y c a ,  że ten znak pochodzi od m e g o , a on również za ­
pew nił  s i ę ,  że to Julia, pozdrowił, s ,ę  g rzeczn ie ,  mówił, 
w iele  o swojej miłości i uradził, nakomec , ako połączą  
się w ę z łe m  małżeńskim za p om oc, mnicha Franciszkami, 
Fra Leonardo di R eg g io ,  którego Romeo wyszuka , opo­
wie mu cały przypadek. Mnich ten b y ł  doktorem teologu,  
zawołanym filozofem, a przytem h e g | ym w atchim>, , ró -  
źnych czanoksięzkich sztukach. B y ł  on także spow m dm -  
kiern matki Julii,  i miewa! nieraz do czynienia nie tylko 
z domem Capuletich, ale i Montechich; ca łe  zgo ła  mia­

sto chodziło doń spowiadać się.
Romeo udaje s ę do onego  mnicha; Leonardo wziąwszy  

rzecz całą pod r o z w a g ę ,  po długim nam yśle ,  przyrzeka 
przyłożyć się do ich p o łączen ia , przez co jak wnosił,  p o -  
ednanie dwóch nieprzyjaznych rodzin nastąpi, . niemało  

sie przyczyni do pow szechnego dobra Werony. Z resztą  
wiadomo było Leonardowi, że  do tego zmierzała polityka 
nana Bartolomea della S ca la ,  któremu aczkolwiek m e u -  
dało się je szcze  między Capuletami z party, G w elfow , a 
Gibellińskiemi Montechi przywrócić śc is łej  zgody, jednakże  
tyle już w skórał,  że  jedna i druga strona witała się w za­
jem n ie ,  a młodzież z obu rodzin chętnie starszym dawała  
przed sobą pierwszeństwo.

Gdy tedy cały  plan u ło żo n o ,  pozostawało tylko c ze ­
kać na sposobną ch w ilę ,  do wykonania onegoż. Nadcho­
dzące święta wielkanocne nastręczały najlepszą porę.

W  wielkim p o śc ie ,  jak z w y k le ,  wszystko co ży je  idzie 
do spowiedzi. Zatóm i Julia z matką swą udała się o 
kościoła San Francesco na Zamek, a gdy podług z «  _ 
nia księdza Leonarda pierwsza przystąpiła do koń''z ‘Ro_ 
„ a łu , mnich natychmiast spuścił kratę i dał j_cj Sh')nfe s sy_ 
m eem , który już poprzednio w drugiej czę c' sp,.f_ 

• u w  i / e ń t o f l  r m t p . m   ̂ (d’unaonału zajął miejsce.® W krotce potem ui,a
nionem z o s ta ło ,  za pośrednictwem s 'aI,JprZyprowadziła  
scaltrita vecchia di casa) która mał °t ' ‘a n 0  na s ło w o  Fra 
do panny młodej. Tymczasem racn ^  u c iee  si^ p0ll 
Leonarda, który w ostatnim râ  ̂ della s caia? j V\ y j e -  
najwyźszą opiekę pana Bartoodzicóiv now ożeńców. W ie r -  
dnać wstawienie się szczerze dwojgu kochankom
ny danemu s ło w u ,  a z j e ^  ^  fortol,em , jednak zaw sze  
przychylny, których przemyśliwał o sposobach mają-  
w o b e c  Boga UŚ^ J <  do celu; jakoż wybrał sobie p ierw -  
cych go d°Pr0^ ie lk ió j  nocy dla zrobienia stan ow czego  
szy dzień tdm smutny wypadek przy bramie Borsari 

kd2»o„y* Jcżli nie calkiem P°«odzenie dwóch nienawist-



pondencyi. Zresztą przedmiot ten musi być jeszcze obra­
dowanym w drugiej Izbie, gdzie zapewne nie jednej zmia­
nie ulegnie. Dość będzie czasu pomówić o nim obszer­
nie j,  gdy się stanie prawem. Izba druga przystąpiła wczo­
raj do drugiej części obrad nad podatkiem gruntowym, 
mianowicie do kwestyi indemnizacyi za zniesioną wolność 
od podatku. Indemnizaeya upadła większością 180 głosów 
przeciw 130, a z n ią ,  jak się zdaje , cały projekt prawa, 
przynajmniej minister finansów ośw iadczył,  źe z usunię­
ciem zasady prawa dalsze obrady nad niem uważać musi 
za zbyteczne. Pan Yincke przeciwnego był zdania. Za- 
czem dyskussya została do dziś odroczoną. Tymczasem 
ministeryum miało się wczoraj naradzić , czy projekt pra­
wa zupełnie cofnąć, czy przyjąć go wedle uchwał Izby. 
Rezultat nie je s t  mi je szcze  wiadomy. Projekt nowego 
towarzystwa kredytowego dla posiadłości ziemskich w Księ­
stwie Poznańskiem , tylekroć juź zapowiadany jako bliski 
urzeczywistnienia, nie je s t  nawet jeszczo potwierdzony 
przez ministeryum, i wątpić należy, czy przyjdzie do tego 
przed wersurą S to-Jańską b. r .— Obór arcybiskupa w ro­
cławskiego ma niezadługo nastąpić, bo N. Pan sam tego 
pragnie. Tymczasowy obór kandydatów ma się odbyć juź 
w tym miesiącu. Między powołanymi kładą na pierwszem 
miejscu biskupa mogunckiego p. Kettelera, i teraźniej­
szego administratora dyecezyi wrocławskiej kanonika 
Foei s t e ra .—  Na miejsce dotychczasowego posła francuz- 
kiego przy tutejszym dw orze ,  p. do V arennes ,  który mia­
nowany zos tał sena to rem , przybędzie tu hr. Demoustier, 
były członek Zgromadzenia prawodawczego.— Rząd bawar­
ski pow ołał professora tutejszego uniwersytetu i histo- 
ryografa pruskiego p. R ankę, na professora historyi do 
uniwersytetu monachijskiego ofiarując mu 7000 reńskich 
pensyi. Pan Rankę nie przyjął wezwania. — Dzisiaj był 
pogrzeb zm arłego przed parą dniami professora tutejszego 
uniw ersyte tu ,  sławnego geognosty i geologa Leopolda 
Buch. Do dzieł jego  należą: Jeoyraficzne badania nad  
S z lą s k ie m ;  P odró i do N orw eg ii, w której dowodzi,  źe 
kontynent szwedzki ciągle się podnosi nad powierzchnią 
morza; B adania  nad  pokładem  A lp , któro powstać miały 
przez podniesienie się wewnętrza ziemi i przez prze ła­
manie skorupy zwierzchniej te jże; P odró i na  w ysp y  ka ­
n a ry jsk ie , dzieło czyniące epokę w nauce klimatologii i 
meteorologii ,  w którem zarazem skreślona jes t  historya 
wulkanicznego działania ziemi. Buch był juź  w podeszłym 
w ieku , ale silny stan zdrowia obiecywał mu dłuższe ży­
cie. Niespodziewana śmierć powiększyła liczbę ofiar ponie­
sionych w niedługim przeciągu czasu przez tutejszy uni­
wersytet. Nestor tutejszych uczonych , Aleksander Hum­
boldt,  przeżyje zdaje s ię ,  wszystkich swoich współcze­
snych. L ic zy  on już 83 l a t ,  c i e l e ś n i e  c z a sa m i  z a p a d a ,  u -  
m y s ł o w o  n a jm n ie j  n i e d o lk n i ę ty .  W y jd z i e  n i e z a d ł u g o  4 ty  
tom jego  „Kosmosu", oraz dziełko „o Wulkanach".—  W y­
stępuje tu te raz ,  mianowicie w narodowych tańcach, ba-  
letniczka hiszpańska, panna Pepita de Oliva, którą uw a­
żają tu za wzór piękności cielesnej ,  jakiej się nie spo­
ty k a .— Teatr dramatyczny, Schauspielhaus, na nowo we­
wnątrz przebudowany, będzie za kilka dni otwarty. Na 
poświęcenie go wybrano sztuki S zy lle ra : Piccolomini i 
Obóz Wallensteina. —  Odwilż zupe łna ,  tysiące ludzi pra­
cują nad oczyszczeniem ulic ,  które nie byłyby do prze­
bycia. W  tym względzie Berlin bardzo postąpił ,  a g łó ­
wną zasługę w utrzymaniu czystości ma teraźniejszy e -  
nergiczny prezydent policyi, p. Hinckeldey. P raw da , że 
z tak wielką liczbą robotników więcejby zrobić można,

nych rodzin udarem nił,  to przynajmniej odwlókł na czas 
daleki. Wyzwany przez Tebalda w sposób taki, że mu 
niepozostało jak  wziąść się do m iecza, Romeo zabija 
brata Julii przeszywając mu gardło  ( d ’una  slocca tla  nella  
go la )  i uchodzi do Mantui,  „ażeby jak  mówi kronikarz, 
bliżej być swojej ukochanej i za pośrednictwem Fra Leo­
narda z nią się porozumiewać." Tymczasem w pałacu 
Capuletich mowa je s t  o wydaniu Julii za mąż. Przerażona 
i w nie małym k łopocie ,  czego ma się chw ycić ,  udaje 
S'S ,  jak zwykle do poczciwego mnicha i pod pozorem 
spowiedzi szuka go w konfessyonale.

„Naradziwszy się z sobą przez chwilę, zgodzili się na 
t 0 > e mnięh przyszłe Julii pewien proszek mający w ła­
sność usypiania prawie na podobieństwo śm ierc i , jeżeli 
go  Się zażyje w winie lub innym napoju; źe Julia nako- 
niec jeżeli po zgonię pozornym wniesioną będzie do g ro ­
bów fam ibjny c znajdujących się w tymże samym klasz­
to rze ,  w nocy wyj zie z grobu, przebierze się i tak się 
dostanie do Rom ea, Który o wszystkiem ma być uprze­
dzony przez umyślnego posłańca.“

Tak się też i s ta ło ;  jednakże zanim posłaniec wysłany 
do Romea p rzy b y ł ,  juź  on przez  inną sposobność ode­
b ra ł  wieść o zgonie Julii. Natychmiast też opuszcza Msn- 
tu ę ,  i tylko w towarzystwie jednego  sługi przybiega do 
W erony  właśnie w chwili, k i e d y  zamykano bramy miasta, 
tylko co po ceremonii pogrzebu Julii. ciemnej nocy, 
niewchodząc nawet do m iasta , udaje się on ze sługą 
swoim do kościoła San F rancesco ,  gdzie jak wiedział 
złożono zwłoki jego kochanki, a otworzywszy jej grób, 
będący na cmentarzu kościelnym, wylewa obfite j g o rz ­
kie łzy, nad ubóstwionem ciałem. Złamany boleścią, po­
stanawia nieprzeźyć tego ciosu; jakoż zażywa truciznę i 
Pada obok niej trupem."

Łatwo sobie wyobrazić rozpacz i przerażenie poczci-  
w eK® mnicha, gdy przyszedłszy, aby Julią z grobu u -  
wo ni , znajduje Romea bez życia a jego  s ługę  w om -

ale jest to juź  naturą tutejszych wyrobników, że jednę 
minutę zamiata, a pięć patrzy na niebo i dachy lub gapi 
się na przechodzących, „fmmer langsam  vo ra n “ je s t  ich 
dew izą ,  tern w ięcej ,  źe pracują bez dozoru ,  chociaż 
konstabli pełno po ulicach.

I ^ a r y ż  6 marca.
Burze na morzu śródziernnem spóźniając przybycie do 

Marsylii parowca lewanckiego, pozbawiły nas autenty­
cznych wiadomości ze Stambułu. D otąd ,  dwie tylko no­
winy są niezawodne: l s z e :  że Turcya zezwoliła na wy­
dalenie z wojska swego emigrantów polskich i w ęgier­
skich , rzecz najważniejsza dla dworów sąsiednich; 2gie: 
źe kiedy Anglia radziła Turcyi oprzeć się domaganiom 
dworów, Francya w osobie p. de Lavalette, radziła przy­
stać na nie i ustąpić. Co do pogłoski,  źe Francya miała 
ofiarować swoją medyacyą w sprawie tureckiej i że ją 
Austrya o d rz u c i ła , wczorajszy M onitor dał  jej zupełne 
zaprzeczenie. Lord Redcliffe, dawniejszy sir Stratfort Can­
n ing ,  wyjechał juź  z Londynu, spiesząc do Stambułu 
przez Paryż i Wiedeń. Lord Dudley Stuart zrobił w par­
lamencie angielskim interpelacyą o sprawie czarnogórskiej. 
Mowę jego  i odpowiedź lorda Russell znajdziecie w dzien­
nikach angielskich.

Bal Tulieryjski dany w półpoście, był liczny i całkiem 
mundurowy jak  zwyczajnie. Zaprosiny były rozesłane 
bardzo późno. Surowość w rozsyłaniu zaprosin obraziła 
wiele cudzoziemek, szczególniej Angielki,  poświęcane 
dzisiaj dla Hiszpanek. Bal niczem nadzwyczajnem się nie 
odznaczył. Jedna tylko na nim plotka krążyła. Mówiono, 
źe książę de la Moskova ojciec pani de Persigny, za n ie -  
oględne wyrażenie się o Cesarzowej, odebra ł rozkaz u -  
dania się do Algieru. Co do przyjazdu Papieża, głos o-  
gólny był o nim zupełnie przekonany. Mówią, źe w Tu-  
lieryach przygotowywany już je s t  apartament dla Papieża. 
Po Papieża wyjedzie cała flota francuzka, żeglująca na 
morzu śró lziemnem. Papież przybije do lądu nie w Tu- 
lonie, lecz w Marsylii, mieście gorliwie katolickim i w spa-  
niałem. Z balem Tulieryjskim wiążą śmierć hrabiego 
Cainerala, 26-le tn iego  audytora Rady stanu, który zas trze -  
lił się.

Nota wczorajszego M onitora , prostująca różne wiado­
mości dotyczące polityki zagranicznej Napoleona Illgo, 
była tu bardzo czytana i dobrze przyjęta. Podobno noty 
gdyby były ogłaszane częśc ie j , zamknęłyby usta wielu 
niechętnym. Dzisiejszy M onitor ogłasza kilka dokumen­
tów dotyczących zdawna oczekiwanych zmian administra­
cyjnych. Na mocy pierwszego dekretu mamy 1 5 tu nowych 
senatorów, między którymi p. Ferdynanda Barrot, Cbrata 
O d i lo n a  B a r r o t a ) ,  p. d e  T h o r ig n y  e x - m i n i s t r a , i p. B re t  
p r e f e k t a  m a r s y l s k ie g o .  M ia n o w a n ie  s e n a to r e m  p. B r e t  p o ­
kazało , i e  senat będzie s ta l  za schronienie nawet dla 
niezdolnych prefektów. P. Ferdynand Barrot, ex -podpro -  
kurator i deputowany za L. Filipa, ex-reprezentan t i mi­
nister za Rzeczypospolitej a ex -radzca  stanu za cesar­
s tw a ,  je s t  uważany za człowieka bardzo zwyczajnego. 
P. de Thorigny ex-adwokat i ex-leg itym ista ,  należy do 
odcienia pp. do Pastoret i de la Rochejacquelein. Powyż­
szy dekret był przyjęty * uśmiechem przez rojalistów 
dlatego, że pokazał ,  iż Cesarz nie przyciągnął do siebie 
żadnego znanego i poważnego imienia. Inny dekret mia­
nuje czterech nowych radzcow stanu i siedmiu m aitres  
de requetes, między którymi znajduje się zaledwie pełno­
letni syn p. Barocho. Trzeci dekret zaprowadza zmiany

w prefekturach. P. P ietr i ,  podprefekt z B res t ,  a brat p re­
fekta policyi, został mianowany prefektem na prowincyi. 
Ten sam zaszczyt spotkał p. Colet-M eygret,  ex-lekarza 
pułkowego, potem ex-podprefekta St. Etienne, a nakoniec 
sekretarza jeneralnego prefektury policyi. Ostatni dekret 
ogłoszony w M onitorze, daje amnestyą 164 zbrodniarzom 
politycznym. Amnestyonowani albo ułaskawieni mogą cy r -  
kulować swobodnie, tylko w właściwym departamencie. 
Aby udać się do innego departamentu, potrzebują pozwo­
lenia prefekta. P. Romieu e x -p re fe k t ,  ex-kom isarz nad­
zwyczajny i ex -dyrek to r  sztuk p ięknych , zos tał miano­
wany inspektorem bibliotek cesarskich. Powyższe miejsce 
uważane jest  za zbyt małe dla człowieka, który przez 
pamflety: 1’E re des Cesars  i le Spectre rouge przyczynił 
się tyle do powodzeń cesars tw a, ale p. Romieu człowiek 
dowcipny i salonowy, przekłada nad honory miejsce wy­
godne. P. de Persigny ustanowił komissyą, która ma 
podać projekt reorganizacyi rad prefekturalnych. Rady te 
były mało ważne za L. Filipa i waga ich zmniejszała się 
w miarę wzmocnienia centralizacyi administracyjnej, ale dziś 
są arcy-ważne, z przyczyny powiększenia atrybucyj p re­
fektów i wyprężenia machiny centralizacyjnej.  Aby poznać 
dzisiejszą adminislracyą francuzką, trzeba czytać świeżo 
ogłoszone dzieło p. Valette pod ty tu łem : M ecanisme des  
grands pouvo irs  d e l ’E lat. Pod taką adminislracyą, oby­
watel lub pose ł nie wywiera żadnego wpływ u, a wpływ 
p zeważny wywiera tylko urzędnik. Godność senatorska 
jest źe tak powiem , chlebem starościańskim urzędników, 
a kościół świętej Genowefy je s t  ich panteonem. W ko­
ściele św. Genowefy pochowano za pierwszego cesarstwa 
wielu senatorów, za których onegdaj zostało odprawione 
uroczyste nabożeństwo. Na nabożeństwo przyszły rodziny 
dawnych senatorów, niektóre bardzo biedne.

Pomimo najlepszej woli,  niemogę nic wam powiedzieć 
o posiedzeniach Ciała praw odaw czego, których było do­
tąd cztery, a które nieprzodstawiają dla was żadnego in­
te resu ,  z przyczyny, źe dotyczą rzeczy czysto-praw oda- 
wczych i po największój części mało-waźnych. Tutejsza 
publiczność nie trudni się wcale sessyami Ciała praw o­
dawczego. Niemówi także o polityce czy z bojaźni czy 
ze znużenia. Anglicy nie mogą się wydziwić, że Francuzi 
stali się niemowami i że po ta b le -d  holach  patrzą w mil­
czeniu na talerze jakby mruczki. Mówią, źe książę Jo in-  
vilie og łuch ł prawie zupełnie ze zgryzoty; że p. de Coet-  
logon trzymany je s t  jeszcze w więzieniu d la tego ,  żo 
miał bydź autorem wielu nieprzychylnych dystyków, ka­
lamburów i bons-m ots. Korespondenci wypuszczeni na 
wolność, nieśmieją dotąd rozpocząć dawnego zawodu. 
Jak było do przewidzenia, przestrogi dano trzem opozy­
c y jn y m  d z ie n n ik o m ,  r z u c i ły  popłoch na  w s z y s tk ie .  La  
Presse postępuje jeszcze najśmielój, ale zawiadamia czy­
telników, źe je s t  przygotowana, iź prędzej czy później 
zostanie zakazaną. L 'E m ancipation  Beige nie przyszła 
przez kilka dni do Paryża dlatego, że ogłosiła list p. de 
Merode, napisany do p. Billault z powodu dania dymisyi. 
Karność Francyi pokaże się jeszcze lepiej w czasie k o -  
ronacyi i wzmagać się będzie stopniowo aż przyjdzie do 
normy r. 1812. Czujność rządowa zakazała nawet no­
szenia wstążek białych i czerwonych popisowym, którzy 
mają zwyczaj bawić się po wyciągnieniu numerów re k ru ­
ckich. Zresztą stan materyalny Francyi jest  dobry. Gieł­
da znowu się podnosi. Interesa prowadzą się z ła tw o­
ścią. Pieniędzy je s t  podostatkiem, bo żadne n ebezpieczeń- 
stwo nie grozi ani pokojowi wewnętrznemu ani zew nę-

dleniu. „Gdy godzina nadeszła i ów proszek zrob ił ,  co 
miał zrobić ( la  po lvere fo rn ila  la sua  v ir tu ) ,  zbudziła 
się Julia,  niepomału zdziwiona ujrzawszy obok siebie 
Romea; lecz kiedy od mnicha i od onego sługi dowie­
działa się o całem zdarzeniu , uczuła ból niezmierny, tak 
niezmierny, źe wyzionęła ducha ,  i niemogąc wyjęknąć 
ani s łów ka, zmartwiała przy piersiach swego małżonka. 
Z nadchodzącym porankiem wieść o tern zdarzeniu gru ­
chnęła po mieście; a gdy pan Bartolomeo della Scala do­
wiedział się co zasz ło ,  udał się z licznym orszakiem 
szlachty do San Francesco ,  ogląd®* ciała z głęboką lito­
śc ią ,  i kazał sobie przez mnicha i sługę opowiedzieć 
wszystko z największemi drobnostkami; poczem polecił 
wyprawić nieszczęśliwym kochankom wspaniały pogrzeb na 
którym znajdowali się tak Capuietowie jak Montechi. Na­
koniec ciała tych małżonków złożono w grobie, i wznie­
siono pomnik który często odwiedzałem."

Dziś jeszcze pokazują w Weronie grobowiec Romea i 
Julii,  równie jak  p8łac Capu'etich: pierwszy jest to głaz 
granitowy sześć stóp d ług i;  wyżłobiony, służy teraz za 
rezerwoar fontanny; co do p a ła c u , takowy zamieniono na 
wielki skład towarów, czy spichlerz. Materyalne ślady 
zatarły  s i ę ; ale jeniusz S zeksp ira  tym szlachetnym ale 
nieszczęśliwym ofiarom rzadkiej miłości,  w z n ió s ł pomnik 
zapewniający im nieśmiertelność na wieki.

Pod tym tytułem w r. b. wyszła książka w Brodnicy 
w Zachodnich Prusach,  napisana przez p. Ignacego Ł y -  
stowskiego. Nie wielka to książka pod względem obję­
tości,  bo tylko 15 arkuszy druku obejmująca, mieści 
w sobie co może być uźytecznem dla rolników nieobe- 
znanych z większemi dziełami. Dzieli się na 4ry  części. 
Część pierwsza mówi o ro lnic twie, a mianowicie o ro ­

dzajach ziemi, o sposobie jej uprawy i narzędziach ro l­
niczych, o nawozach, o ulepszeniach ro li ,  o wszelkich 
gatunkach zbóż z roślin pastewnych, okopowych włókni­
stych i olejnych, o płodozmianie i wielopolowem gospo­
darstw ie ,  nakoniec o łąkach i sprzęcie. W  części drugiej 
są zasady hodowania koni,  bydła i ow iec ,  wiadomość o 
chorobach tych zwierząt domowych i sposobie ich lecze­
nia. Część trzecia zawiera ogrodnictwo, o ile to stano­
wi wiadomość o pielęgnowaniu drzew , mianowicie o ich 
sianiu, przesadzaniu, szczepieniu, łączen iu ,  oczkowaniu 
i td . , niemniój naukę hodowania chmielu i szparagów. 
Część czwartą zajmuje pszczelnictwo. Nieznamy książki, 
któraby w mniejszej objętości więcój zawierała. Autor
wykłada rzecz ja sn o ,  porządnie, dokładnie. Jako pierw­
sze zasady nauki gospodarskiej,  możemy dzieło to pole­
cić wszystkim początkowym gospodarzom, mianowicie tym, 
którzy ogromu dzieł gospodarskich czytać nie mają ani 
czasu ,  ani sposobności. Ażeby być użytecznym w spółro­
dakom , autor swoim kosztem wydał obecnie rozbierane
dzie łko ,  ściśle obliczył koszta druku i bez źadnój korzy­
śc i,  a nawet ze stratą sprzedaje u siebie egzemplarz 
oprawny po srebr. groszy pruskich 10 ; w księgarniach 
kosztuje sr. gr. 15 z powodu koniecznego księgarskiego 
rabatu. Gdy w Prusach zachodnich drukowane książki 
dla ludu są pisane, po największój części zepsutą pol­
szczyzną, prócz innych korzyści,  jakie wydać może książ­
ka niniejsza, jes t  i t a ,  źe z niój mieszkańcy tej prowin­
cyi uczyć się mogą po polsku. Wdzięczność więc należy 
się autorowi za nadzwyczajną taniość dzie ła ,  za grunto­
wny wykład nauki gospodarskiej,  i za przyczynienie się do 
uprawy języka w stronach, w k tó ry ch  chcą się uczyć czy­
stego narodowego języka.

(Z Komitetu Tow, gospodarczo-rolniczego krakowskiego).
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trznemu. Izraelita P ereyra , nowa potencya giełdow a, 
ryw alizuje c iąg le  z Rotszyldem . Figura jeg o  wzbudza dzi­
siaj w i ę k s z ą  ciekaw ość po salonach paryskich niź figura 
R otszylda. P r z e w a g a  jego  je s t  tak w ielka, że  na w iadom ość 
i i  w szed ł do rady administracyjnej D oków , akcye tego  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  podniosły się  z a r a z  o 2 0  fr. Na o n e -  
gdajszym  balu T u i l e r y j s k im ,  córka jego  obsypana niesm a­
czn ie d y a r n e n t a m i ,  jak jaka podeszła  m atrona, zw racała  
na sieb ie o c z y  w szystkich.

Oświadczenie ministerstwa angielskiego w sprawie emi­
grantów zrobiło tu wielkie wrażenie, ale jeszcze większe 
zrobił śmiały i historyczny artykuł Timesa. Anglia jednak 
protestuje już ostrożniej i nie chce przyjąć emigrantów 
włoskich, którzy się skompromitowali w ostatnich wypa­
dkach. Emigranci, o których mówię wypłynęli z Genui 
do Stanów-Zjednoczonych na dwóch okrętach amerykań­
skich. Wypadki lombardzkie zbliżyły Sardynią do Austryi, 
z przyczyny, że ostatni ruch godził na obydwa państwa. 
Sardynia ma w swem łonie 50,000 emigrantów włoskich, 
pragnących wojny i nie przychylnych rządowi, pragnące­
mu utrzymania pokoju. W ogóle, liberalizm angielski 
znajduje we Włoszech coraz większą liczbę zwolenników. 
Mówią, że Mazzini wypłynął z Genui do Malty. Anglia 
wstrzymała powiększenie liczby wojska, ale fortyfikuje się. 
Poprawia mury i wały fortec Plymouth, Woolwich, Ports­
mouth; fortyfikacye Dovru; wzmacnia Gibraltar, Maltę i 
wyspy Jońskie, a na wyspie Jersey, naprzeciw Cherbour- 
ga, robi wielki port i fortecę, które będą kosztowały 40  
milionów franków. Pułkownik Fleury, bawiący dla kupna 
koni w Londynie, był w tych dniach prezentowany księ­
ciu Albertowi, przez ambasadora Walewskiego.

P. W acław  Jabłonow ski organizuje w Paryżu w ielk ie  
tow arzystw o dla exploatowania delty rodańskiej. Ma już 
bankierów gotow ych rzucić miliony w to przedsiębiorstw o  
i brakuje mu tylko upoważnienia rządu; m ów ią , że  za -  
mkar jeg o  jest bliski osiągnięcia pożądanego skutku. Ban­
kier Zulewski w y s ła ł w tych d n iach , z funduszów sk ład­
kow ych , pięciu m łodych Polaków do Australii. Doktór 
Stanisław  Kaliski o g ło s ił dw ie broszury: Le Cholera, 
son trailemenl facile et infaillible mis a, la portee de 
tout le monde i Moyens infaillibles pour guerir en pen 
de temps de la fievre typhoide sans medecins ni m e d i­
caments. Szpitale paryzkie mają liczyć je szcze  1500  c 1 0 -  
rych na zgn iłą  gorączkę. ________

Przegląd Polityczny.
Gazeta wiedeńska podaje od dwóch dni patenta naj­

wyższe, urządzające stosunki posiadłości ziemskich w Wę­
grzech i krajach sąsiednich.

Izba wyższa w Berlinie skończyła obrady nad gminami 
wiejskiemi w Szląsku i Saksonii. Debaty odbywały się 
bez żadnego zajęcia zaledwie w obec ścisłego kompletu. 

  RZąd sardyński zawarł pożyczkę z domem Rothschil-

dów^na j*/o ^  wjeje mamy dziś do doniesienia. Lord 
RedJiffe poseł angielski w Stambule przybył do 

p I .Vtzie ma parę dni zabawić, a w dalszój podróży 
dlTStambułu, zatrzymać się ma w Wiedniu. Celem tych 
Stacyj ma być porozumienie się w sprawie grobow św.

Rozdwojenie między francuzkiemi biskupami w sprawie 
dziennika Unicers coraz większe przybiera rozmiary. Zna­
czna ich liczba oświadczyła się zgodnie z listem paster­
skim arcybiskupa paryzkiego, przeciw temu dziennikowi.
Z drugićj strony atoli biskupi Chalons i Moulins, a na­
stępnie arcybiskup avinioński zajęli stanowisko przychyl­
ne dla Univera. Odezwa biskupa Moulins, w której po­
chwala Univers'a, bardzo jest żywa, i arcybiskup paryzki 
widział w niej osobistą zaczepkę. Jakoż Gazette de brance 
donosi, że arcybiskup odwołał się do sądu stolicy apo­
stolskiej. . . , .

  Odebrawszy dzisiaj dokładniejsze sprawozdanie z po­
siedzenia angielskiej Izby lordów, prostujemy nininiejszem 
jedno mylnie podane wyrażenie lorda Aberdeen: Oświad­
czył on że uważa prawo angielskie za dostateczne, aby 
postawić rząd w możności dopełnienia względem obcych 
zaprzyjaźnionych rządów, obowiązków, jakie nan wkłada 
europejskie prawo narodów, i dla tego rząd nieme za­
miaru przedłożenia parlamentowi nowego w te) mierze 
n ra w a  ^

Motywowanie to jest jak widzimy wcale różne, od tego, 
jakiego użył lord John Russell w Izbie niższej.

Times podaje list z Turynu 28 lutego, wedle którego 
Mazzini miał odpłynąć z Włoch do Malty.

W ie d e ń  8  marca. G a z . w ied eń sk a  rawiera nomi- 
nacyę pana Józefa E ltenreicha  na kawalera orderu 
Frsnciszka-Józefa  „za czynną pomoc w  schwytaniu 
zb rodniarza ,  przy zamachu morderczym n ad . 1 8 z .m .  
przeciw osobie Monarchy."

_  W  dalszym ciągu składek na kościół na pamiąt­
kę ocalenia J. C. K. M ości,  znajdują się znaczniejsze 
ofiarv od następująoych osób: bar. Lederer-Trattnern, 
t.r Kaietan L ew icki, hr. iNikołaj Franc. Esterhazy, 

J 5 Klosterneuburg W ilhelm, D yrekcya kasy o-
°pat w K . 0 bberhollabrunn, Towarzystwo koleiszczędnosci w DD0 1()00  f  t f  ksi^ e  An(on.
wtedensko-gh ggn J  książę arcybiskup Ołomunie- 
Palffy loOO, kardy « 1 0 ,0 0 0  z łr .  Gmina w ie -
cki baron Sorom erau-beean  , , ’0 0 3 9 4  z f r. , 9 1
deńska 6 0 , 0 0 0  z łr .  Ba** zbie’raniem składek od-  
katów. Komitet trudniący sit} zttierau

rzucił mimo jego w iedzy  powzięty zamiar dama w i­
dowiska teatralnego na fundusz pomieniony, jak® n*e~ 
odpowiedni celowi religijnemu.

Dnia 9  marca. Sk ładki zbiersne na koś ićł, docho­
dzą dziś do summy 3 1 6 , 0 5 7  z łr .  i około 100  duka­
tów z Potem. Ze ziaczniejszem i sumami zapisali się:  
zakon udzielny ś. Jana Jeross lims-Jego, książ" B i-  
besko, Dyrektor t atru Carl, hr. Franc. Drasko" ic», 
hr. Gustaw E gger , jen. jazdy książę Reuss-Kostrit?, 
b.»r. Karol Dalberg, baronowa Sturmfeder po 1 0 0 0  
złr. bar. Anzelm Rothschild 5 0 0 0  z łr .  książę Adolf  
Schwarzenberg 4 0 0 0  z łr .  p rócz składek pieniężnych 
liczne jeszcze  dary idą na ten sam ce l ,  bądź w  ap-  
paratach kościelnych, bąijjJ w  ofiarowaniu swojej 
pricy hib sztuki przy budowie i ozdobie kościoła. 
Tajny rzeczywisty Radca JiUtel zobowiązał się p ła ­
cić dożywotnie na budowę kościoła po 5£00 z łr . hr. 
Wickenburg przeznaczył obraz do jednego z bocznych 
ołtarzy, malarz historyczny N CUgebauer zobow iązał  
się odmalować darmo obraz.

— Gmina Hermanstadzka p rzys ła ła  p. Ettenreich 
bogaty puhar ze stosownym napisem.

— NPan zamianował nadkomisarza pelicyi w Lu-  
blanie Józefa Gariup, dyrektorem policyi w Zadrze.

  P. Hiilsemann poseł austryacki w Stanach Z je­
dnoczonych, ponowił znowu zamierzone przez długi 
czas stosunki dyplomatyczne z gabinetem w ashing-
tońskim.

— C o n stitu tio n n e l donosi z Turynu, że Mazzini 
dopadł tuż przed od p łynięc jem B Genui angielskiej
fregaty „la Retribution" i na niej do Malty odpłynął.

 Komenda austryac1 a w Ankonie zakazała  zgro­
madzać się wieczorem lub nocą po ulicach więcej niż
5ciu osobom. . . .

  Na ogólnem zebraniu akcyonaryuszów kolei mię­
dzy O. denburg i Wiener Neustadt uchwalono budowę 
dalszą kolei do Kaniszy i w  tyra celu postanowiono 
wypuścić w  obieg akcyj za 10  mil. z łr .

F* r  a  u  ® y  a .

P a r j ż  6  marca. Odpowiedź lord.i John Russell na 
interpelacye w sprawie Czarnogórza, w  Izbie niższej 
angielskiej, nasuwa D ebatom  następujące uwagi:

„Nie możemy powiedzieć, aby mowa angielskiego  
ministra obudzała w  nas mocne zaufanie w dalszą  
p r z y s z ło ść .  Nie przywięzojąc większej w a g i , jak­
by może n a leża ło ,  milczeniu jakie zach ow ał od­
nośnie do Rosyi, nie może nas nie uderzać ton zw ą ­
tpienia, przebijający częstokroć w s łow ach  lorda John  
Russell. Wieleż to przebiegliśmy lrogi od roku 1 8 4 0 ,  
a nawet od 1 8 5 0 !  Jakaż to różnica między namię- 
tnemi mowami, jakie rozlegały  się w ów czas  w  par­
lamencie, a dzisiejszemi! Przed trzynastu laty, gdy  
Anglia  rzu ca ła  s ię  do broni, aby sk ru szy ć  M ehm eda  
A leg o ,  u n os iła  s ię  zapałem za  n iep od leg ło śc ią  i ca­
ło ś c ią  ottomańskiego państw a , które m niem ała być

zagrożonemu -to  m(Jg<łby byj  minister w ykład«ć  i
n ieledw h rozbierać w ob ec  parlamentu hypotezę roz­
bioru Turcyi: w ów czas  bowiem utrzymanie państwa  
tego w  rzędzie europejskich mocarstw prawdziwym  
było  artykułem wiąry dla ludzi stanu W . Brytan... 
Nie tak też mówiono w  roku I 8 0 O, gdy Sułtan za ­
grożony przez sąsiednie mocarstwa, ujrzał zawija­
jącą w  Dardanellach flotę angielską, na obronę jego 
gotową. Potrzeba było do tego z g w a łc ić  jeden z tra 
ktatów* Anglia atoli nierównie mniej się lękała  narusze­
nia traktatów, aniżeli zakwestyonowama niepodległości  
i całości Turcyi. Próżno usiłowalibyśmy ukrywać so­
bie rzecz widoczną: przygotowują 81ę z tej strony 
niebezpieczeństwa, których uchylenie, wymaga całej
mądrości ludzi stanu i r^ dów; P rz^ l"
lenie wprawdzie nie jest jeszcze  jawne, ale się  zbli­
ża, i zaw czasu zapobiedz mu trzeba.

— G a z e ta  A u g s b u r g s k a  podaje następną z Pary­
ża korespondencyą: ‘“tejsze nie mogły

  .’ nn lrS  n  LaV.HlllUa 1 « K |£  I B  Ul* W tV C łl  (1(113011
ża Koresponaoiuy^. ^  . • ». , T . r
czynić wzmianki o kazaniu, jakie m iał w tych dniach 
ksiądz Lacordaire w  kościele 8 go Rocha, w obec 
paryzkiego arcybiskupa i kardynała Donnet. Kaza­
nie to w szakże było  ze na okoliczności go -
dnem uwagi zjawiskiem, Iresc '% jego było: „że cel 
nieuświęca środków. Źle czynić, aby dojść do do­
brego, jest  to zaw sze  źle czynić, a Bóg zle czynić  
zabrania.* Tekst dosyć sam z siebie niewinny, ale 
przez historyczne rozwinięcie 1 przystosowanie do 
św ieżych  zdarzeń, takiego nabrał znaczenia aktual­
ności, że liczni s łuchacze siedzieli jak na szpilkach.  
Utrzymują, że w skutku tego kazania, byj>a już mo­
w a o wydaleniu sław nego kaznodziei z kraju, ale ze 
względu na jego duchowny charakter, zamiaru tego 
zaniechano. W ezw ano natomiast O. Lacordaira, aby 
udał się w  podróż, i mówią, że  ma się udać do Z ie -
mi świętej. .

„Jeden z moich znajomych rozm awiał niedawno 
z jednym z cesarskich ministrów. Rozmowę ich stre­
ścić mogę w  tych słowach: „ z  powodu kwestyi 
wschodniej, wojny nie rozpoczniemy. Ale nienależa-  
łob y  za daleko się  w  niej posuwać, bo jakkolwiek  
nam chodzi o pokój, to jeszcze  więcej nam idzie o 
godność Francyi. Stosunki nasze z Anglią są dobre. 
Jedna tylko okoliczność mogłaby je  zak łócić:  tojest

gdyby Anglia odmówiła wydalenia wychodźców ,  
wdających się w  politykę. N ie chcemy, aby Anglia  
była miejscem przytułku szaleńców , którzy marzą 
tylko o rozruchach i zamachach na koronowane g ł o ­
wy. W tym punkcie, nieustąpiemy na krok.“ (T w ier­
dzenia te wprost są  przeciwne wyraźnemu oświad­
czeniu M onitora').

„Zagraniczni korespondenci są ciągle przedmiotem 
śc is łego  dozoru. K siąże  Chimay jeden z w łaścicie li  
dziennika In depen dan ce B e lg e , odebrał przestrogę, 
że  będzie uważany za osobistego nieprzyjaciela rządu 
cesarskiego, jeśli jego dziennik o g ła sza ć  nieprzeslanie 
paryzkich korespondencyj. K s ią że ,  który pragnie zo­
stać ambasadorem w  Paryżu , bardzo b y ł  tą prze­
strogą zakłopotany, i miał przyob iecać , że  paryzką  
korespondencyą skasuje. Ale cóż na to pow iedzą inni 
w łaścic ie le  In d ep en d a n ce , gdy w łaśn ie  ta kores-  
pondeneya najciekawszą jest dziennika tego rubryką?  
Może też i pogróżka nie tak bardzo seryo winna być 
uw ażana, z w ła s z c z a ,  że korespondeneye paryzkie  
w In dependance  niezmiernie są oględne. — Z  resztą  
sprawa korespondentów, jak się spodziewano s p e ł ­
z ła  na niczem.

„W iele mówią o liście hr. Chambord do Redakcyi 
R evu e  C o n tem p o ra in e , w którym książę wielkie od­
daje pochw ały talentowi jej współpracowników. S ą  
zaś niemi jak wiadomo pp. Guizot, Villemain, Cousin 
itd. ministrowie Ludwika F il ipa , którzy uchodzili za 
g łów nych starszej linii nieprzyjaciół. Stąd przyja­
ciele sk o ja rze n ia  nowe czerpią nadzieje, ^daje  się  
być rzeczą pew ną, że  książę Nemours pojedzie do 
W iednia, że  następnie w skutku tej wizyty , hr. Cham­
bord ma się udać do Anglii,  i tam królową Maryą  
Amelią odwiedzić. Utrzymują, że  król belgijski za  
ostatuiem widzeniem się z księżną Orleanu w ym aw iał  
je j ,  że  ona jest g łó w n ą  do skojarzenia przeszkodą. 
Księżna zaprzeczała  temu jaknajmocniej, twierdząc, 
że ca ła  jej rodzina, zdania jej podziela, ale król 
nieprzyjął tego tłumaczenia, i skończy ł temi s ło w y :  
„Pani jesteś sama odpowiedzialną w  oczach Europy 
za niedojście do skutku tego pojednania, któreby dla 
Francyi i świata nieobliczone miało skutki." Ta roz­
mowa miała mocno w zruszyć  księżnę." .

—  Z  likwidacyi majątku po Ludwiku Filipie 
z a ły  się następujące cyfry: długi 3 6  milionów, stan 
czynny 1 3  milionów. Przew yżka zatem stanu bier­
nego 2 3  miliony. Rodzina ma na 1 9  roili, pretensyj 
do państw a, przez co stan bierny zredukowałby się 
do 4  mili., ale rząd dotychczas pretensyj tych nieu-  
w zględnił .  T ak w ięc  massa po królu F ilipie , które­
mu tak niezmierny przypisywano majątek, w ykaże się  
w stanie niewypłacalności.

—  Jeden z weteranów rewolucyi francuzkiej, Pons  
d’Heri ult umarł przed kilką dniami. Na jego pogrze-  
biebie widziano obok karety księcia Hieronima, reda­
k c ją  S iec le  i znaczną liczbę znakomitości republi- 
kanckiego stronnictwa.

— Wydalona z Paryża hrabina de Solms, prze­
s ła ła  do dziennika P a tr ie  list w  odpowiedzi na ar­
tykuł donoszący o powodach jej wydalenia. W  li­
ście tym, którego P a tr ie  nie og ło s i ła ,  pani de Solms 
oświadcza, że nieuzurpowała wcale imienia Bona­
parte, gdy jednym z warunków ślubnego kontraktu 
jej matki (córki Lucyana Bonapartego) z panem W y -  
se było, że dzieci nosić będą zarazem nazwiska oj­
ca i matki. Dla tego w e wszystkirh aktach stanu 
cywilnego w e Francyi sporządzonych, nazwana jest 
Letycyą Bonaparte-W yse, a mianowicie w  akcie ślu­
bnym, na którym podpisani są pp. Monthoton i de 
Bassano jako świadkowie. . . . .  „  .

Z  drugiej strony mąż wydalonej, p. Solms, napi­
s a ł  do 3ądu podanie, w którem oświadcza, że  niema 
żadnej pretensyi do francuzkiego ob yw ate lstw a , za -  
czem wytoczona przed sądy sprawa sama z siebie 
upadła.

  Miasto Paryż ustąpiło rządowi bezpłatnie miej­
sce, na którem rozstrzelany zosta ł  marszałek Ney, 
rząd bowiem zamyśla na tern miejscu wznieść po­
mnik.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 11  m arca. N apew ne możemy ju ż  don ieść , że wi­

dowisko tea tra lne  m ające być przedstaw ione przez amatorrf*.]ku 
korzyść domu s ie ro t, odlożonem  zostało, z powodu c h o r o b y

• ,  1 * ń  jć C — n t t
osób należących do tego  g rona , me na przyszły t y ’Jcawi-a<j0_ 
pierw sze dni po W ielk ić j Nocy; oczćm  w swoim czas1"- 
mić nieom ieszkamy czytelników naszych. ffIgjędzie W a r-

K u rje rek  nam donosi, że szczęśliwsza w t y m . " n y c h  m ającym  
szaw a, uprzedza nas z widowiskiem na korZj 3̂ wienie t o , połączy 
nastąp ić  w d. 13 m arca, to jest ju tro . ^ natyczną, Terpsychort 
w sobie i część m u zykalną , jak o  też f  
a  nakoniec obrazy z żywych osób. ---------------

kurs oaoieriw pubUrznych i pieniędzy.Burfci md^ia t l  m?rcu MeU!iki 6 _ procu u i u  m dnia 11 marca. Metaliki 6-proc
W ied «ń. Kursa tęlsyc lZ Toc. 8 4 '’ ,,• -  Ałetłliti 4 -  proc. 7ti _  

9 4 ' / , . -  »V',/ -  3 '/,-proo. 48. -  1 -proo. l f ! ,,
3-proo. » « * £ ,  r . »*0 . 30aT/,.  -  A u jsbarj 1 0 9 '/ ,. _  [i0nd^  
■ P a ry ż  148’/,. -  Akcye Bankowe 1410. -  AkGT"
1°, nóta. Kardy a. S345. -  Poiyeaka ■ r. l&fel lit. A 97 V 
B t i e 'V  -  O st-D jnan Dampfsoh. 770. A 87 '»*•
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K urs k rak o w sk i HS° marca. Banknoty a u i t ry a c .  żąda j ą  95,
p łaca  9 4 % . — P i a s k i  kuran t  i. 1 0 2 ‘/ j '  P*- — Buble s rebrem
nowe i .  lu O '/ j  p ł .  100.— C w a n c ig ic ry  nowe ż. 1 04 ' / ,  pł . 104.— 
C w a uoyg iery  s t a re  ż. 103%  p ł .  103.— Im p ery a ły  ż. 34  9, pł. 
3 j  6. — D ukaty  au s t ry a c k ie  i ho lendersk ie  ż. 19 10,  p ł .  *J ■ 
2 0 f r» n k o w e  4. 33 6, pł . 33. — L is ty  Z a s ta w c e  polskie zada ję  
1 01 ' / .  p ł.  101 */a , — L is ty  Z a s ta w n e  palio. ż. 03 pł .  9 2 / , -  

K a r s  lw ow sk i z dnia Sgo m arca .  Dukat holand. t» ztr. » Er. 
D uka t  cos. 6  s łr . 10 k r .  -  Półunper} a ł  r o i .  9 ełr. 4 Ł,.  -  
Rubel ro s  1 z l r  45 k r .  — T a la r  p ruski  1 itr .  36  k r . — Polski
k n ran t  i p ięc ioz ło tów ka  1 z ł r .  18 k r . -  Kurs
s tan .  In s ty tuc ie  k re d y to w y ia :  Kupiono próoz kuponów 10.) po 93 
s ł r .  6 k r .  w m. k. — S p rz e d a n o , 100 po — **r - kr- Da- 
w ano  ®a 100 e ł r .  — kr. — — Z adano  s ł r -  93 k r .  .36.

K u r s  w iedeńsk i i  dnia lOgo m a r c a . — Metalik i 2 4 '/4. — Nowa 
p o ty c z k a .  8 4 % . — Akcye Banku wied. 1407 — A loyo  kolei żol. 
sal.  2 4 1 % . -  Agio od z ło ta  1 4 % .  ° A srabri* 8 V».

K urs w rocław ski r , d n i a  10  m arca .  Banknoty  eustryaok. 1 3 ż.
Banknoty  polskie 9 8 % ,  i ■ ~  L,aty  *»s ts» o o  polskie daw ne  i
nowe 98s , ,
3i% S8%,

ż .

d.
L is ty  cas tow ne  posmiń. 4 %  105%, 
Kolej K rnk .-gó r i ie -sz lą* .  9 3 ' / ,  d.

i . ,  ato

J f t m b m iic l j im g
S e i n e  Exzellenz der Hi:rr Minister des Innern ha-  

ben mir mit h. Erlass vom Siten d. M. im spc/.iellen 
Auftrage Seiner k. k. H >limt des durchlauehtigsten 
Herm E rzherzogs Ferdinand M ax nachstehenden Auf-  
ruf Hochstdesselben iibermlttelt:

„E in  in O esterre ich  neues V erb rechen  is t  geschchen.  Eino G e f .h r ,  
„v o r  dereń blosscm Gedanken w ir  schaudern ,  ging naho an uns v o r -  
„ u b e r ;  nur duroh ein hesonderea gnadiges W a l te n  der  Vorsehung  
„ w a rd  es abgewendet.  Den F rc ve l  mdge cw ige  N i c h t  bedecken; 
„docli unsere  Dankbarkcit  und F reude  soil sioh ein Dcnkinal  g ru n -  
„ d e n ,  w elches bis in die fe rns te  Z u tu n f t  von ih r  ein wurd igcs 
„Z eugn iss  gebe. loh haltc C6 fur  das schónstc  V o r rec h t  meiner 
„LebeoBStellung, dass  in ihr  eino besondere  Aiiffordcrung l iegt,  bei 
„B etha t igung  der  Unter thanen treuc  und der  L ic b e ,  der  Hingebuog. 
„d e r  B ewunderung fur S e i n e  I T I u J e s i t a t  ubcrall  de r  E rs te  zu 
„sein und spreone dahe r  d i r  E r s te  cmen Gedanken a u s ,  von w el-  

ehem ich v o rau sse tzen  d a r f .  dass  ihn Viele ais eine V e rw i rk l i -  
"ch u n g  von schnn geheg ten  Wunsclien begrii-iscn w erden .“
” lin H ause  Gottes haben w ir  die R e itung S e i n e r  M a j e s t a t  

gefeiert , und ein Gotteshaus wird das schiinste Denkmal sein, durch 
w elches O es te rre ich ’s D ankbarke i t  und F’rcude sich der  W e l t  an -  
kiindigen kann. Ich  wendc mich d a h e r  an Alle .  welohn mit mir  

„den W unsoh  theilen, dass die G es innung.  welche uns orfiillt, eisc 
„ g ro s s a r t ig c  Be tha tigung  finde und dadurch  glcichsam die geis tigc 
„S uhne  des V erbrechens  vollzogen werde, und lade sio c i u , duroh 
„ ih re  Be itrage  moglioh zu m a c h e n , d a s s  z o W i o n  e i n o  d c m  
„ Z w e c k e  e n t s p r e o h e n d e  K i r o h e  g e b a u t  w e r d e .  Eine 
„ n ah e re  Andeutung uber den O r t  l a s s t  in diesem Augenbl icko d e s  
- e r s t e n  E o t w u r f o s  s i c h  n o c l i  n i o l i t  g e b e n .  E s  i s t  zu w u n v c h c n ,  d a s s  

d i e s e s  t i o t t c s l i a u s  i m  g o t h i s c h e n  S t y l o  c r r i o h t c t  w e r d e ,  w e l c h e r  

” ohne Zweifel  am besten gecignet  ist, dem Aufachwunge und R e ioh-  
"thuine des chris t l iohen Gedankens durch die Baukunst  einen A u s -  
„d ruck  zu geben.“

„D azu  sind nun al lcrd ings s e h r  bedeutende Summen erfo rder l ich .  
„A ber  das Kaiserthum ist  rc ich  an Besitzenden.  welche sich  n ic -  
„m als  dem A nlasse  en tz iehen ,  ihre  Hingcbung fur  Monarchen und 

V a te r lan d ,  so wie ihren D rang fu r  a lles W urd ige  zu wirken,  
d u r h  die T h a t  zu b e w a h r e n , und deren r ich t ig e r  Blick es nicht 
verkennt ,  dass  der  S ieg  iiber die Gewaltcn, welche in den U n th a -  

” ten des 6. uzd 18. F e b ru a rs  ihre  N a tu r  und I l ichtung so grell  a b -  
" g e p ra g t  h ab en ,  wio die sittl iohc Ordnung so auch den Beaitz g e -  

r e t te t  hat .  Auch minder  W ohlhabcnde  werden ihre Gesinnung durch 
"eine, wenn auch nocli so ger inge  G abe ,  bethatigen .  Daher kann 

ich mich der  Hoffnung uber lassen ,  dass  sich die Mittcl finden w e r -  
” d e n , e tw a s  der  Grósse dcB Gegens tandcs Entspreshondcs  hervor-  
„ tu ru fe n .  Icdesscn  ist  es  se h r  zu wunschen,  dass  Alle. welche cin 
„Erinnerungszciehen  der  gluoklichco E r r e t tu n g  zu fórdern  beabs ich-  
„ t ig e n ,  ihre  Beitrilgo der  Baufiihrnng suwenden. „ Mit vcrernten 

K raf len“ i s t  der  W ah ls p ru c h  S e i n e r  l l u j e s t i i t ,  end ohne 
"Vcrein igung der K rafte  kann in keinem Bcreiche c tw as  Bedeulcn- 
„des geschaffen w erden .“

W ien , den 2Tsten F e b ru a r  1853.
’ E rzh .  F E R D IN A N D 6MAX.

Indem ich diesea Aufruf der Bevolkerung des Kra-  
kaucr Stadt- und Landgebielhes und der 6  westli-  
chen galizischen Kreise zur Kenntniss bringe, glaube 
ich vollkommen uberzeugł sein zu diirfen, dass die 
Bewohner des Krakauer Regierungsbezirkes in die— 
a('r Auiforderung die erwiinschie Gelegenheit finden 
wertlen, iliren, bei der wunderbaren Rettung ^ e i l lC l*  
k .  k .  a f i o s t o l i s c l i e n  M a j e s t a t  unseres g e -  
liebten linmleslursten sn den T zg gelegten patrioti- 
schen Sinn neuerdings auf das Erfrr ulichs'e zu be-  
thatigtPD) und dureb reichliche Beitrage, das Gedeihrn 
dieses froromen uud {reiigi5sen Unternehmens kraftigst
zu unterstutzen.

Ich lade demna i die Bewohner des meiner L ei-  
łung an v e r tra u ten  R> g" r'>ngsbezirkes hiemit c in , ihr 
Scharflein zur S ,®ses- erhabenen Denk-
m a l s  b e i t r a g e n ,  u u d  u b e r  g  s e i n  * u  w o l l e n ,  d a s s  
i e d e  a u c h  n o c h  s o  g e r i n g e  G *  . w >llko_mat e n  s e i .  

G e f a l l i g e  B e i t r a g e  w e r d e u  >«_u‘ m  I  r a s i d i n U B u r e a u
d e r  k .  k . ’ G u b e r n i a l - K i . m m i s s i o n  , n e i ,  d e m  k. k. A d -  
m i n i s t r a t i o n s r a t h e ,  d e r  k .  k .  I  o l i z e i - l  i r e k h o n , U n j  
d e m  S t a d t r a t h e  i n  K r a k a u ,  b e i  d e m  K. h. » i s t r j k t s -

Kommissariaten im Gebiethe und den betreffenden g a -  
lizischen Herin Kreisvorsteher, bei der k. k. Lan-  
desfilialkssse, bei sammtlichen Sammlungskassen und 
bei den Steueramtern bereitwilligst angenommen, quit— 
tirt, und in der offi«iellen Landes-Zeitung veroffent- 
lich werden.

K r a k a u  a m  o t e n  M a r z  1 8 5 3 .
Franz Graf Mercandin,  k. k. Landes-Prasident.

Ogłoszenie.
J E x \  minister sp raw  w ew n ętrznych  w ysokim  re­

skryptem z dnia % j}- m- z szczególnego polecenia J. 
C. K. W . A r c y k s i ę c i a  Ferdynanda M »xymili«na, na­
d e s ł a ł  mi następujący o ezw ę J. C. K. W y so k o śc i:

„Nieznana w A us try i  zbrodnia popełniona zos tu ła .  Niebezpie- 
„ozeństwo, na sa m ^  myśl  Którego w id r y g a m y  t ię ,  blisko około  nas 
„ p rz e s z ło ;  t>lko osobliwy ła»ką  Opatrzności odwrócone zos ta ło .  
„Niechaj w ieczna  noo poKryJc ten ozyn niecny ;  w s zak że  nasza  
„wd/.ieo/.ność i radość  niechaj zbuduje sobie pomnik, k tó ry b y  wr na j -  
„póżm*ejszej p r z y s z ł  śoi godne d.ił 0 niej św iadectwo. Poczy tu je  to 
„ z a  najp iękniejszy  przywile j  mojego s tanow isk* ,  żc w n.em s ic z e  
„gólne leży pow ołan ie ,  abym w dowodach wierności ,  mitfości, po­
ś w i e c e n i a  , poiLiwu dla N A JJA ŚN IEJSZE G O  PANA wssed*ie b y ł
„p ie rw sz y  i dla tegu p ie rw szy  objawiam tu myól, k tó r^  j a k  śmiem
„ prz e w id y w a ć ,  wielu powita  jako  u rzeczyw is tn ien ie  swoich w ł a ­
d n y c h  w cześn ie jszych  ju ś  śyczeń.

„ W  domu Bożym obchodziliśmy ocalenie N A JJA Ś N IE J S Z E G O  
„PANA i dom Boży' będzie najpięknjcj gzy m pomnikiem, którym 
„w ds ięezność  i radość  A ustry i  św iatu  obwieścić się mośe. O dsy -  
„w am  sie  przeto do w s z y s tk ic h ,  k tó rzy  zemnt} p r a g n ą ,  aby  uczu-  
„e ie, jak iem  przepełn ieni  jes te śm y ,  zn a laz ło  w span ia łe  św iadectwo, 
„a  tem sam em , aby zarazem  wypełn ioną b y ła  duchowna pokuta 
„zb rodn i ;  w zyw am  ich za tem , , b y  s joh* s k ła d e k  inożna w ybudo-  
„w ać  w Wiedniu kośc ió ł  oelowi odpowiedni., W  tej chwili p ierw ­
s z e g o  pom ysłu  niemożna nic Jeszoze s tanow ić  względem miejsca. 
„B yłoby  pożądanem, aby  kościół ten w ys ta w io n y  b y ł  w sty lu  g o ­
t y c k i m ,  k tó ry  niewątpliwie n a jw łaśc iw szym  Jest  architektonicznym 
„w y ra z e m  wzniosłnśoi  i bogactwa myśli chrześc iańsk ie j .

„Do tego w s z a k ż e  znacznych summ potrzeba. Ale C esars tw o  
„obfituje w  zamożnyoh, k tó rzy  nie pominą nigdy sposobności dania 
„czynem  dowodów poświecenia sw ego dfa MONARCHY i O jczy-  
„ z n y  i swojego popędu ku temu, oo g o d z iw e ,  a  t r a fn y  w zrok  ich 
„nie zapozna ł,  że zw ycięs tw o owych g w a ł tó w ,  k tóre  w zbrodniach 
„6 i 18 lutego n a tu rę  sw o ją  i dążność tak w y raźn ie  d a ły  poznać,  
„ u ra to w a ło  tak  dobrze porządek moralny  j a k  i w łasn o ść .  Równie 
„i mniej zamożni dowiodą swojego sposobu m yślenia  chociażby 
„ skrom nym  datkiem. Dla tego mogę mieć n iep łnnną nadz ie ję ,  że 
„ z n s jd ą  sio ś rodki zdatne do s tw orzen ia  coś wielkości przedmiotu 
„odpowiedniego.  W s z a k ż e  bardzo Je s t  pożądanem , aby  w szyscy ,  
„k tó rzy  chcą  się p rz y ło ż y ć  do pamiątk i  szczęśliwego ocalenia, 
„ s k ła d k i  sw oje wnosili  dla w yprow adzen ia  tćj budowy. „W s p ó ln e -  
„mi siłami"1 Jest  godło  N A J JA Ś N IE J S Z E G O  PA N A , a bez w spól-  
„nośoi  s i ł  nic znamienitego w żadnym zak res ie  s tw o rzy ć  się nieda.

W iedeń  dnia 27go lutego 1853 r.j
A rc y k s ią ż c  FER DYNAND MAXYMILIAN.

Podając niniejszą [odezwę do wiadomości ludności 
m ias ta  K rakow  a i J e g o  o k rę g u  i sz eśc iu  zach o d n ich  
o b w o d ó w  G alicy jsk ich  , sp m lz ie w am  s i ę ,  że  m ogę być
zupełnie przekonanym, ze mieszkańcy obwodu Kra­
kowskiego w niniejszej Odezwie pożądaną sposobność 
znsjdą , zsjęcia  z żywem uczuciem na nowo patryo- 
tycznego ducha, jaki przy cudownem ocaleniu Jego  
C. K. Apost. Mości N aszego Najukochańszego Monar­
chy okazali, i przez hojne składki wszelkiemi siłami 
przyczynią się do urzeczywistnienia tego pobożnego
i religijnego przedsiębiorstwa.

W zyw am  w ięc  niniejszem mieszkańców Okręgu 
rządowego, kierunkowi memu powierzonego, do przy­
łożenia  i swej ofiary w  celu urzeczywistnienia tego 
w zniosłego pomnika, i być przekonanymi, że  każdy, 
chociażby najmniejszy datek, miłym będzie.

Ofiarowane składki przyjmowane będą z wszelką  
gotowością w Biórze prezydyalnem C. K. Konunissyi 
Gubernialnej, w C. K. Radzie Administracyjnej, w C. 
K. Dyrekcyi Poliryi i Radzie Miejskiej w  Krakowie, 
w  C. K. Kommissaryatach dystryktowych w  Okręgu, 
i w  w łaśc iw ych  Galicyjskich Urzędach obwodowych, 
w C. K. Kassie filialnej krajowej, w e  wszystkich  
Kassach zbiorowych i w  C« E . Urzędach podatko­
wych, kwitowane i w  gazecie  urzędowej ogłaszane.

Kraków dnia 5go  marca 1 8 5 3  roku.
Franciszek Hrabia M ercandin , 

( 2 0 6 —3 )  C. K. P r e z y d e n t  krajowy.

iBseraty.
Oeffentliche Danksagung

f iir  die w underbare  Re ttung  S e ine r  k* k* Apestolischea Majestat 
unaers geliebten Kaisera , F R A N Z  JO S E P H , ara 18ten F eb ru a r  1853 
an das hóchste  W eaan ,  den Kónig a l ic r  Fónige, am 22ten do&aelbea 
Monata ger ich te t  in einem V o r t rag e  von 57” °°b g c leh r ten u Rabbi 
Saul L an d au  gehal teo  is der  von ihm ^ e ,c‘le^®n s >’n a Sece in K ra­
k ać ,  naoh dem das gowuhnlioho von dsm Ilabbiner vorgesohrieben# 
Gcbot fu r  die E rhu l tung  des L a a d e s fu r s *en n °d der  2l/ł0 Psalm a b -  
g a s u n g .n  worden waren .

Meine lieken Briider , I . ra e l i te n !  J e t s t  i s t  uns die glfi^hliehe Ka-  
tas trophe  cinss Ungliiekos die gliickliche Gelegenheit  gew orden  xu 
sehauen die VVunder des A llm ao h t ig en , des Gottes unse re r  V or-  
f ah re n  „A braham , I sa a k  und Ja k o b “.

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O K O I . f t f i l C a N E .

S tan  baromet. 
w  mierze par. 
sprowadź,  do 

0° R eaum ura .

S ta n  c iep ła  
w ed łu g  

R eaum ura .

Prężność  
p a ry  wodnej 
w  powietrz 

ożyli e.

Kierunek w ia tru  

i na tg ien ie .
S t a n

a t m o s f e r y .

Z ja w iska

napowietrzne.

iZmianatcrm. 
w ciągu dnia. 

od do

27” 9 ’” 515 
„  9 603 
» 9 577

-1- 2 “ 1 
4 -  0* 5
-  1* 4

1”’. 63 
1 55 
1 62

wschodni sł&by 
wpnwschodni *

„ wschodni »

pochmurno 
pochmurno 

pogoda a chmurami
+ 2 » 4 — 0°3

H edaktor o d p o w ie d z ia ln y ,  k o n s t a n t y  s o b o l b w s k i.

E r  der  die Konigc w ah l t ,  woil e r  a l le in ,  wic die hei ligc Sehr i f t  
[1 . Samuel 16, 7 ,]  sa g t ,  das Innere  des Menschen kennt,  aber  aueh 
das A eussere  zu sohatzen weis,  da Konig David auoh [das. V. 18.J 
ein ksm pfgeubter  Held w ar ,  h a t  auch Se iner  M ajestat ,  unsern r i t -  
ter liohen K aiser  erkohren  und uns zu regieren  berufen.

Soli ioh all’ die herr l ichen T u genden ,  die u n .e rn  geliebtestcH 
„M onarohenu sohmuoken, Seine R it te i l ich k e i t ,  Seine Fiiedensliebe 
und all’ Seine iibrigen E igenzohaften  E a c h  a u f t a h l e n ?  lh r  kennt sie 
alle. Eino daru n te r  ha t  aber  Euch am mc sten glueklich beruhrt ,  
nemlich, Seine G erech t igkei t  mit der  E r  die rcohtl icha Gleiohetel-  
lung a l lc r  Confessioncn ausgesprochen.

Diesen unsern  geliebtes ten  K aiser  h a t ,  „ wch  r a i ru d a ta  ieh es 
aussprechen  m u s s ,  e n w uthender ,  g r a u sa m e r  und nichtsw iird iger  
Menach anzufallcn  g c w a g t  und mit gew affnetcr  Hand zu crmorden 
getrechte t .

„ E u o h  is t  die Bedeutuag e i a s t  Mordes a ie h t  nnb«kannt.“ Das 
Verboth  des M o rd .s  is t  s ines der  e r s t e a ,  welehe die „ g ó t t l i c h c “ 
Gerechtigkeit  dcm verjiingten Mensohengeschleehte nach der  Sund-  
fluth [ I .  Moa. 9. 5, f ]  e ineuseharfen  fu r  gut  f . n d ;  c i . e  S ta d t  in 
deren Nahe ein Mord von unbeksnn te r  Hsnd e n td .c k t  w ard ,  musate  
eine f - ier l iohe  Siihne [5.  Mos. 21. 1. f ]  vo raehm sn . Dennoch ist  
Gemeinmord ncch n ichts im Vergleiuhc not  Angriffe  a u f  das Leben 
eincs F u rs tcu .  Zw ischeu  einem gekriinten und ungekron tca  H .np te  
ist  der  Unterschied  nicht messbar .  Ih r  f r a g t  v ic l le i th t  w a r u m ?  Ih r  
w is s t ,  do9§ unsere W eis en  [ T r a o t s t ,  B e r .e h o t  fol. 58]  nu r  bcim 
Anblick eines F u rs ten  die SprcchunK einer  geriohtigen Segensformel 
mit Nennnng dea gottlichen Namens und E r n a h n u n g  der gottliohen 
H cr rs c h a f t  vorschreibcn. ( lo h  brsuohe die hohe W ioht igke i t  die 
bci uns a u f  einem selohen S egenaspruch  geleg t  wi l d ,  Euch  nicht 
e r s t  ause inander  au se la e n j .

Der Inhalt  dieses Sngensspruches  ist  abe r  d e r ,  dass  w ir  Gott 
p re isen ,  weil E r  ein Geschiipf der  Theilnahrae an Seine giittliche 
M ajes ta t  gewurdiget .  W is s t  ih r  w o h l ,  w a s  al lsa  d a iu n te r  zu v e r -  
stehon a e i? :

„Gott  is t  der  Inbegriff  der  W’e l t , Se iner  Sehiipfung. Der F ii is t  
ist  de r  Inbegriff  a llcs Vortreff liohea in Seioern Reiehe,  Dessen E r -  
ha lter  E r  ist. Daher  der  A us .p raoh  unse rc r  W e is sn  [ T r a c t a t  S a n -  
hedrin fol. 5 8 ] :  „D ie  H er rsch a f t  da uatea  ist  d . s  Ebenkild der  
H e r r s e h a f t  dor t  oben.“ W ie  hooh i . t  d aher  nieht der  S tand,  unkt 
des Fu rs ten ,  da e r  der  gottliohen M ajesta t  the i lh tfc ig  i s t?  Ih r  wisst ,  
dass  der  W a s s e r s t r a h l ,  nooh in der  w eites tsn  E a t fe rn u e g ,  die Hiihe 
der  Qustle e r re ic h t  von der  e r  ausging.

Darum hsbcn unsere  W eisen  [ T r a c t a t  Chetuboth fol. 111.]  au f  
die E m ^orung  aueh den F lach  des Eides gelegt .  Denn dis Empii-  
rung  gegen den F urs ten  ist  EmpSrung g tg e n  Gott, von dessen Ma­
je s ta t  J o n e r  u m s trah l t  wird.

Maimonides beflehlt [in se iner  Bcstimmung dag Kónigthum be-  
treffend Absohnit t  2. V orsohr if t  I . ]  eine k cso n d .re  A u fm e rk sa m -  
keit  fu r  den Landesfi irs ten .  Dsruui la s s t  uns bei Gelegenheit  der  
gluoktliohcn E r r e t tu n g  unseres  geliobteatea L an d esv a tc r s  mit dem 
Psalmisten ausrufen  : „ H e r r !  Deiner  Macht wird der  Konig f ro h .u 
I ,a ss t  mit dem i’sa lmistcn uns unsersm  geliebtesten M onarchen den 
Scgcnuwunsch naehsch io k eu , den aus dem Inners ten  unse res  H er ­
zens kom m t:  „Gott  sei Dein Schirm, wenn Du ausgehst ,  Dein S rh  rm, 
wenn Du aur i ickkehrs t ,  von nua an immerdar.  Moge dieses Gebeth 
c rl iort  werden wie aueh das Gebeth, das w ir  am g rossen  H o s an a -  
t ag  sum Himmel schickcn desseu Forme] vor Ja h rh u n d e r te n  a b g c -  
f a s s t  w a r d ,  desen Anfang  la u te t :  „G ib  Leken himc l ischer  Vatcr .  
Leben und Gluok dem Kiinige u o se re r  Herrn .  ( 2 0 5 ]

c»2 o j  C .  K . w y łą c z n y  p r z y w ile j  c » - 6 )

na nowo wynalezioną powszechnie ulubioną

ANATHERIN-WODĘ
do pluli  o u la ust

p rak tyku jącego  D entys ty  w W iedn ia  p ruy ulicy Goldschmidsgassc 
N. 604 w doma naro in im  p. P e te r  e a m io s s k a t e g o , o rdynującego 
le k a r s tw a  codziennie w swem pomieszkaniu od 9tej godziny z rana  
do 5tćj wieczór we w s zys tk ich  chorobach ust , nieuiniój o dbyw a ją ­
cego opcracyc  i stósująoego w szelk ie  sposoby sztucznego w p ra ­
wiania  zębów i wędzideł.

( C e n a  t  * l r .  * ©  k r .  i n .  k . )
Podpisany 61 letni s ta rzec ,  c ierp ia łem  od 42g0 ro t  u g w a ł to w n y  

boi zębów, z powodu którego w iększą  e sęść  zębów u trac i łem . P o l  
chw ycony  na  nowo w dniu 24 . . . z ł e g o  m ies ią ją  n iesnośn j  m bólem 
zębów . w s p a r ty  r . d ą  p . n a  a p tek a rza  J .  Horn ing ,  u ż y w a n ia  wody
w W  o l T  Ytó "  h e r in“ zwanej pana J .  G P „p P , 
w W ie d n iu ,  k tó rą  w swej nptaee na sk ła d z ie  m ia ł ,  . . l e d w i e  tój 
u ży łem  w ten moment ból nieznośny u s t a ł ,  t a k .  iż przez  e iae ło  
tejże używanie, ja k o  na j .baw ienn ie jszego  ś ro d k a ,  do tego momentu 
wolnym S,ę być od wszelkich poprzednich cierpi ń zupełn ie  czuje 

P rzem ku,ony  przeto uczuciem wdzięczności, mogę śm ia ło  ten d „ -  
b roczynny  środek w szystk im  cierpiącym z w ł a s L g o  mego do­
świadczenia jak o  najlepszy zalecić. ’  *  ‘

S ig  E sse g y  3 ) g „  paźdaiornika 1852 r.
rsMEk. u  . . Cllr’*‘ian Nachmann, m. p. właściciel  dóbr.

i. d i i  i ?  **o ż , , a  dostać tej  wody w sk ładz ie  Jako to :  - » Q
**a r " " “" m a n n  w Krakowie. — Igo. Brosig w W adow ica ch  
Dust.  Nahowskicgo w Bochni. — Kdw. Prnsohill  w R zeszow ie .

,odpisany m a js te r  ś lu s a r s k i ,  m ieszka jący  e r z y  u licy 
Grodzkiej  obok kośc io ła  Śgo Idziego N. 113. poleca 
się SzanownćJ Publiczności z w yrobam i swojemi,  k tó ­

re  po naj u miarko wańszćj  cenie i w krótk im  czas ie  dostawie 
zobowięzuje. ( 1 6 0  3 ) Rl?

Jan  Kurowski.

F F  A  T H  Dyrekcya teatru ma honor donieść Sza- 
I - L l A l I l .  nownćj Publiczności, że komplet człon­

ków opery, już został uzupełniony, i (lzisiąj pierwsze przed­
stawienie opery „Cyrulik Sewilski*?. W  miejscu zaś 
pana Nachtigal, angażowany został na reżyssera opery p. Karol 
Gaudelius z nadwornego teatru Balenstaedt, i już zjechał na 
miejsce. Członkowie ojiery są następujący:

Pani Gaudelius (role serio) Panna Kreissel (role naiwne) 
pierwsze śpiewaczki.

Panny: Vitzeman i Bleichmidt (role suberetek).
PP. SchQrman i Prelinger (tenorzyści).

P. Meisner (baryton).
PP. Bobrer i Bauman (bas).

P .  Saupe kapelmistrz.
Oraz 16tu członków płci obojćj do ról drugiego i trzeciego 

rzędu. ( 2  2 4 )  A. T. Cheichouski.

w  d r u k a r n i  c z a s u a n t o n i ©r a p l iń s k i  Z a r z ^ d z c a  D r u k a rn i.


